
GŁOS D Z IE W C ZĄ T  POLSKICH

Z PRZEM YŚLA.

Uroczystość poświęcenia sztandaru Stow. św. Zyty.
NIECH BĘDZIE PO CH W ALO NY JEZUS CHRYSTUS!

Kochane Z y tk i!

Jakże nie podzielić się z naszą radością, jaka 'panowała w  naszem Stowa­
rzyszeniu Przemyskiem  w  czasie poświnienia!''sztandaru naszych KjwSffl OLóż dnia 
27-go kwietnia o godz. 0-tej rarfo odbyła sie Msz'a św., którą odprawił 'Ks. Dyr. 
Władysław Opedióslkij w  czadre tej Mszy św. w ygłosi! przepiękne kazanie Ks. Belek, 
w ik jfty  katedralny, czem powinny być służące a jaką może być misjonarką, nie 
judKę w  obce kraje do ludzi, nie wiedzących nic o Bogu i  dużo pięknych przy­
kładów o dobrej i uczciwej służącej. W  czasie Mszy św. Sztandar był trzymany 
przez nasze Zyittói? przed w ie ik ih f oltarzeiii,, p iękn ie to wyglądało. Po Mszy św. 
'zapowiedział itąg% nasz Ks. iR H h w ,  że o godz. 4.30 odbędzie się pośwjęceMie 
Szitaudairu, którego dokonał nasz najlepszy Opiekun i Ojci-ec .i. El. Ks. Biskup 
AnaioPyNowaK. — Już o godz. 4-tpj byl napełniony kościół Serca Jezusowego. 
l>ziewcz‘ę.ta. które clióiały widzi.ec! lepiej, nrusi&ły wyjść na k lfe . Gdy wszedł 
NajpiSŚwielebniejszy Ks. Biskup Nowhk z .Księżm i i państwem, którzy m ieli 
brać udział przy 'poświeceniu, przy rozpoczętej pieśni do św. Zyty rozpoczęło się 
pdśtwioćeme Sztandaru.

■Na poświęceniu byli obe-cju .l..Ę.'.Ks. Biskup Nowak, .1. Em. K-s. Biskup Fischer, 
Ks. Prałat Chciuk. Ks. Prałat Bieda. Ks. Pcalwt /MomidlowsiSi, Ks. W ł. Malyfca, 
Es. Dyr. W l. OpHliustei^BppMiko!aj Drirżhacki i w ie le  jeszcze Księży, których 
me£zna®łfc*By;ła również obecną maszą p. Przełożona, kłó.i''a>.wie oszczędza siebie 
przy każdej naszej -uroczystości, minio wątłego zdi-owiidj p. 'Mar,ja Wąsitkównn, jej 

tMStęjpnzyiui. a iłaiśza Dyrektorka k iiiłó w  doJssztnloająoyoii p. St. Srebrzyńska, 
cały wydział wszystkie uzipsiętnici/ki i .  wszystkie członkinie Stowarzyszenia 
Św. Zyty.

Zapewne czytająca, pytać będzie w duchu, a co było na łym  Sztandarze? 
Na'ł jednej -.stronie była nasza Piitrooha. św. Zyta na przepięknym  , maiterjale wy- 
haftowiaiHiii, jak to m ów ił nam Ks. Betele, Jfctóry wygłoisi^ćJtąizalóie, że  drożsaege 
auhterjahi pod słońcem ariaina, a na drugiej sttronie Orzeł Polski, też bndzo ładny. 
Pnzy wbijaniiiU gwoździ, gdzie była -masa naszych chlebodawców, znjałflzłyfisię też 
panie żydówki, które uje mogły się napatrzeć u ‘iittehwa4ic potem, że u nas tak 
pięknje. N astan ie  przem ówił jdo nas'p ięknie J. Em. Ks. Biskup Nowak, dziękując 
'naszemu Ks. Dyrektorow i i jiaszym papiom ze Schroniska i) nam wszystkim, że tlak 
staramy się o rozw ójjjiaszego Stowarzyszenia. P o  skończe.nym ceremonijale usłh- 
w iły  się Zyiid  w  ósemki i przy lepie orkiestry Lmałych Salezjanów wyruszyliśmy 
przez ulicę Katedralną d-o naszego Schroniska przy ul. Zielonej, gdizie znajduje 
s ię  naiszn sala do zebrań. Ku w ielkiem u zdziwieniu, muszę napisać i  o tern, że 
były ięnięĄzy nami makie, k tóre bocznemi uliczkami uchodziły, by ndeijipdkazać 
'/£ one- są Żytkami, a le  zalo w  porządku, /im s ię dostało., Wstyd, że im  taka głupia 
myśl strzeliła d o u g lo w y^ lę  myślę, że n igdy coś podobnego już n ie  śję powtórzy. 
Njp długo trzeba było ozejlęae na popMWę, bo gdy na Boże Ciało i naraj Sztandar 
niosły nasze Zytki, to bardzo Wiele szło .zta Sztandarem, wszystkie <nie m ogły iść, 
gdyż niosły feirętro-ny.jjze wśzystkidi kościołÓAy. — P o ,pokazaniu Szlaiióaiju wszyst­
kim znajdującym ̂ się na stali, bardzo ładnie przem ów iły niektóre Zytki. Tatkże 
był piękny żywy obraz: 4 aniołów, grobóyjjec z pomndkieir św. Zyiy i  jednej 
sierotki. An iołow ie stoli ją ljie iś  sijcaite bardzo wysoko, jeden anioł trzymał 
'szthnddąi a trzech tąpęlsalę.ipodpieraToiriteii który trzymał Sztandar, bardzo ładnie 
przem ów ił do nas, co m ów ił nie będę się rozpisywała, boby dużo miejsca_jppŁ 
trzeba było. tylko napiętej że nakazywał nam. żieby być dobrymi ii że nie powiania 
się znhleźć ani jedna pod tym Sztandarem, któraby'jęlidala k ryć jakieś złe plany 
względem njSzego Stowarzyszenia. Składałyśmy przysięgę, że zawsze M iernie 
będziemy .atać pod Sztandar enu'£j§\v. Zyta z pomnika swego też do nhs przema­
wiała, że powkmlśniy zawsze slucbać.jawoicli Przełożonych i być dobremi, nie


